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Ob d . o k > +e b s : w 
brady senackiej komisji budżetowej. 
WARSZAWA, 31. I. (PAT.) W dn. 31 j że scalenia dokonywane są przewaznie ku 

| zadowoleniu ludności. w. 

W odpowiedzi senat. Schrejberowi mi- 
nister slwierdza, że zadanjem ministezstwa 
nie jest opieranie budżetu na krzywdzie 
ludzkiej. W poszczególnych wypadkach mi- 
nisterstwo uwzględnia prawo ludności ży- 
dowskiej mieszkającej po wsiach. 

+ Po przemówieniu p. ininistra ukończo- 
no dyskusję nad preliminarzem minister- 
stwa reform volnych. 


bm. odbyło się pod przewodn. wicemarsz. 
senatu Hipolita Gliwica posiedzenie senac- 
kiej komisji budżetowej, na którem roz- 
patrywany był preliminarz budżelowy min. 
reform rolnych, welerowany przez senat. | 
Boguszewskiego (BB) Mówca wskazał, m. 
in., na wzmocnioną akeję parcelacy jną Pań- 
stwowego Banku Rolnego, zarówno w za- 
kresie pełnego zapasu dewiz, jak i dzialal- 
ności kredytowej. Mówca poruszył przylem 
bardzo owocną działalność ministerstwa re- | 
form rolnych na polu ustawodawstwa. 

W ożywionej dyskusji, jaka się po re- 
feracię tym wywiązała, zabrał głos minister 


Tajemnicze wstrz 


DĄBROWA, 3Ł L (AW.) Wobec po- 
wtarzających się coraz częściej wstrząsów 
podziemnych, które w niektórych! miejsco- 
wościach Dąbrowy powodują niebezpieczne 
zarysowanie się domów wysłany zoslał z 


u. 
Korynt został niemał doszczętnie zniszczony 


w roku zeszłym przez trzęsienie ziemi. Obe- 
nie ogień strawił resztki tego miasta. 


reform rolnych p. Staniewicz, udzielając 
wyczerpujących wyjaśnień. M. in. oznajmił, 
że co się tyczy zagadnienia cen ziemi, to 
ministerstwo ma możność prowadzenia w 
tej mierze odpowiedniej polityki na pod- 
stawie prac naukowych, które zostały nie- 
dawno ukończone. Go się tyczy! działalności 
scaleniowej ministerstwa, zaznacza minister, 


Straszny pożar Korynt 


WIEDEŃ, 31. I. (PAT.). Dzienniki do- 
noszą z Aten: Olbrzymi pożar wybuchł 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem w składzie 
drzewa w Koryncje, Drzewo to byio przezna- 
czone na odbudowę zniszczonego w czasie 
ostatniego trzęsienia ziemi miasta. Silny 
orkan sprawił, że ogień ogarnął całe miasto, 
które w zupełności spłonęło. Wszystkie ba- 
raki z drzewa oraz namioty uslawione dla 
bezdomnych, sirawione zostały: przez ogień. 
Mieszkańcy okolicznych wsi pospieszyli z 
pomocą pogorzelcom, pomoc ta okazała się 
jednak bezskuieczna. Szkody wyrządzone 
przez pożar są olbrzymie Jak , wiadomo ! 


Olbrzymi pożar w Berlinie. 


BERLIN, 31. I. (PAT.). Wczoraj wy- 
buch? tu pożar w domu towarowym He- 
mana Titza, przy ul. Szosowej. Caly dom 
Titza spłonął doszczętnie. Pożar przybrał 
tak wielkie rozmiary, że wskutek gorąca 
strażacy nie mogli się zbliżyć do płonącego 
domu, a drabiny okute żelazem wypinałyj 
się od gorąca. Akcję ratunkową w pew- 
nym momencie utrudniał pochód; demon- 
stracyjny komunistów maszeru jących z cze- 
wonym sztandarem przez ulicę na kłórej 
panowal pożar. Uczesinicy pochodu sta- 
wili opór urzędujkom policyjnym, którzy, 
pochodu nie chcieli przepuścić obok po- 
żaru. 12 oddziałów slraży pożarnej czyn- 
nych było przez całą noc. Straty: wynoszą 
kilka miljonów marek. 


WARSZAWA, 31. L (AW.). „Kurjer Po- 
ranny“ informuje z Moskwy, że rozpręże- 
nie w armji sowieckiej zatacza szerokie kę- 
gi. Polityczna kontrola komisarzy czerwo- 
nej armji spowodowała polajemne areszto- 
wanie dalszych 36 oficerów b. armji ca 

Z EE OC 


BERLIN, 31 I. (AW.) W związku z pom 
żarem, klóry strawił wielki dam towarowy 
Hermana Titza w Berlinie dzisiejszej nocy, 
zostalo ustalone, że szkoda wynosi 3 mi- 
jony marek. Przyczyną pożary było krótkie 
spięcie. Pożar trwał 9 godzin. 

pa EE So zę muz 
OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA W SPRAWIE 
AFGAŃSKIEJ. 

LONDYN. 31. 1. (AW). Chambe:lain oswiad- 
| czył ostatnio w lzbie gmin, że *ząd angielski niema 
zamiaru mieszzania się do wewnętrznych spraw 
królestwa afgańskiego, pragnie jedynie by w pań- 
stwie tem powstał zząd neutralny. Takiemu "zą- 
dowi gotowa jest Anglia udzielić pomocy przy 
budowie silnego państwa. 

LONDYN, 31. 1. (AW). „Daily Teleg-aph" do- 
nosi, że jeden z samolotów angielskich wysłanych 
z Tessawaru do Kabulu zniknął bez śladu. 


m a 


jstrzeżenie przed zamachem stanu. 


| 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR HAUSNER - 


Rok Xii 


CENA PRENUMERATY: ` 
We Lwowie miesięcznie zf 
z dostawą do domu. . 
na prowincji . , 


Cena pojedynuzego egremplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


Rodakoja i Dyrekcja: 
Lwów, Sykstuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od gods. 
10 wieczór drukarnia 496, 
Admi.istraoja: Lwów, Szajnochy 2 
* Telefon: 19-87. 


Klęska głodowa na bitwie. 


KOWNO, JL L (AW.) W północnych 
powiatach Litwy kowieńskiej panuje wiel- 
ka klęska głodowa. Najbardziej dotknięte są 
nieurodzajem powiaty birżański, szawelski 
i janiski, które zazwyczaj oblilowały w u- 
rodzaje i były mocna podporą gospodarki 
krajowej. Z inicjatywy żony prezydenta p. 
Smetonowtj założony został centralny, Kos 
milet przyjścia z pomocą łudności. Komi- 
tet zakłada ochronki i jadłodajnie dla cier- 
piących nędzę dziecj i ma udziełać pomocy 
w postaci ziarna, ubrania i pieniędzy ' 


1sy ziemne w Zagłębiu Dąbrowskiem 


grozi katastrofa. 


ramienia Min Przemysłu i Handl. inż. Pau- 
lus, który wraz z inżynierem miejskim po 
dokladnem zbadaniu sprawy orzekł, że do- 
my znajdujące się na terytocjuin kopalni 
„Reden wskutek wstrząsów stale się ry- 
sują i grożą ewentualną katastrofą w 
związku z tem władze prawdopodobnie »ę- 
da musiały zająć się tą sprawą. 


WĘGRY RATYFIKOWAŁY PAKT KELLOGA. 


BUDAPESZT, 51. i. (Pat.). Izba -atyfikowała 
jednogłośnie pakt Kelloga. 


Rozprężenie w armji sowieckiej. 


Aresztowanie 36 oficerów. 


skiej w Pskowie, Mińsku. Rostowie, Tule, 
Moskwie i Petersburgu Kłopoty rządu so- 
wieckiego wzrosły gdyż okazało się ż w 
niektórych częściach Sowietów włościanie 
wogóle nie dokonują zasiewów jesiennych 
i w wielu częściach Rosji europejskiej nie 
dostarczono rolnikom nasion na wiosną ani 
maszyn na uptawę roli, Sprowadzone z zam 
granicy maszyny rolnicze gdzieś zniknęły 
w. drodze. 


CHOROBA WICEMIN. JAROSZYŃSKIEGO. 
WARSZAWA. 31. stycznia. (tel. wł.) Wicemini- 
ster spraw wewn. Jaroszyński, zachorował na grypę, 
—o— 
PADEREWSKI WRACA DO POLSKI. 
WARSZAWA. 31, stycznia. (tel. wt, [gnacj Pa- 
derewski, na wiosaę wraca do Polski. 
2HGT= t 
PRZEMYTNICY WYWROTOWCÓW. 
WARSZAWA. 31. stycznia. (A, W. „Kurjer Czer- 
wony* donosi z Katowic, że władze graniczne woje- 
wództwa śląskiego wpadły na trop szajki ruskiej, 
która szmuglowała do Polski wywrotowców «ukra- 
ińskich i bibułę komunistyczną. Ukraińcy ci byli w 
państwowej służbie czeskosłowackiej. 


u 
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„MARYSIEŃKA“ 


Najwspanialsze arcydzieło filmowe twórczości polskiej, osnute na tle powieści JÓZEFA OPATOSZU 


„W LASACH POLSKIC 


skich walk powstańczych o Woiność i Niepodległość Ojczyzny. Krwawe ofiary Żydów pod dowództwem BERKA JOSE- 
LOWICZA, w obronie Pragi przeciw armji SUWOROWA. Dzieje dworu rabina-cadyka z Kocka. Początek codzi+nnie o g. 3. 


Nieposłuszne chłopstwo w Rosji. 


Jak wiadomo, w styczniu rozpoczęty 
się wybory do rad gminnych w Rosji i na 
Ukrainie. Wybory te mają trwać jeszcze 
przez luty i marzec. Dotychczasowe wyniki 
tych wyborów oznaczają właściwie kięskę 
obecnego regimu w Rosji Stalin spodzie- 

zał się, że nowo wybrane rady gminne będą 
popierały jego politykę, że wszelka „bic- 
dmota' wiejska przyjdzie do głosu a tem- 
samem bogaci chłopi (kułacy) przestaną 
rządzić wsią, udaremniona zostanie ich agi- 
tacja za powrotem „dawnych dobrych cza- 
sów“. Tymczasem wieś zawiodła wszystkie 
oczekiwania obecnych władców „Rosji. 

Jeden ze znawców stosunków rosyj- 
skich pisze o tem, co następuje: 

Rady gminne mają się słać organem 
dyktatury na wsi, ażeby trzymać w posłur 
szeństwie wrogie dyktaturze elementy i a- 
żeby gwałtem i przemocą przeprowadzić 
plan Stalina: wypompować zboże, podnieść 
eksport, zaopatrzyć miasto, rozwinąć prze- 
myst i utrwalić dyktaturę partji! 

Tymczasem wieś stara się — albo tero- 
rem zbojkolować wybory, albo — zdobyć 
rady dla większości („kułaków”*). „Kułak“ 
— piszą „Izwiestija. — dąży albo bezpo- 
średnio do opanowania sowieckiego apara- 
tu, aby wsadzić tam swych ludzi... lup sta- 
ra się bojkotem izolować od sowieckiego 
aparatu „seredniaka”, ażeby zrobić z tego 
aparatu (rady) pozbawioną wszelkiego au- 
torytetu instytucję, oderwaną od większo- 
ści masy włościańskiej. „Seredniak' — jest 
to „gros“ masy chłopskiej, która grawiluje 
do „kułaków — tworząc z włościaństwa 
jednolity blok antybolszewicki i tego to 
wlaśnie „seredniaka chce za wszelką cenę 
przeciągnąć na swą stronę władza, ażeby 


Dziś potężna PREMIERA! 


DIZ T E N NMK LUDO W Y“ Nr. 97 
„„GOLOSSEUM‘ | dzierniku ub. r. — 38, w listopadzie — 


46. Kiedy za caly rok 1927 mordów temro- 
rystycznych zanotowano — 25, za dwa tylko 
miesiące r. 1928 — już 13. Zamachów terzo- 
rystycznych było w całym 1927 r. — '26, 
za październik i lislopad 1928 — 27; pod- 
paleń w całym 1927 r. — 18, i tyleż za dwa 
miesiące 1928 („Komunist, 4. 12.) 

Pod tem hasłem odbywają się wybory. 
Biedniacy płus seredniacy, bo oni, ci ostatni 
są producentanii zboża. Ale oni też trzy- 
mają z „kułakami' ¿Tak od lewego wpada 
polityka Stalina w prawy „ukłon“ bo — 
jak mówił ten sam-Kosior — jeżeli dać 
swobodę działania kułakom, kapitalistycz- 
nemu elementowi na wsi, to kutak pójdzie 
dalej: do zdobycia politycznych praw. Sta- 
nąć na tym szłaku, znaczy dać możliwość 
kułakowi usiąść nam na karku, tembar- 
dziej, że masa seredniacka jest tylko mar 
rzędziem w ręku kułaka. 

Tak od jednej skrajności do drugiej 
przerzuca się Stalin. Dalsze wyniki wybo- 
rów okażą czy zwycięży, terror chłopski, 
czy terror władzy sowieckiej. 

—— 


66 Monumentainy ara- 
mat z nieśmiertel- 
nych dni bobater- 


ze swoją „biednotą* nie zawisnąć w po- 
wietrzu... 

Otóż, gdzie można — „kułacy” i „se- 
ródniacy' szturmują rady, gdzie nie uży- 
wają bojkotu i teroru: palą chaty „nie- 
zamożników”, lokale wyborcze, zabijają a- 
jentów władzy, ete. Na Ukrainie ten terror 
zaczął się już parę miesięcy temu, będąc 
rodzajem „przedwyborczej agitacji”. Gene- 
rałny sekretarz CKKP Ukrainy, Kosior, — 
stwierdził np. na plenum CK., że terory- 
stycznych aktów przeciw organom władzy | 
sowieckiej zdarzyło się na Ukrainie w paź- 


Zamarzł, wypędzony przez nauczycielkę z klasy 


kilometrów. 

Na chłopcu wkrótce zamarzło przemoczone u- 
branie. Nieszczęśliwy przeszedł jeszcze kilkaset kro- 
ków, poczem upadł i wkrótce zamarzł na śmierć. 

Wypadek ten wywołał olbrzymie wrażenie w 
miasteczku i okolicy. 

Nieludzka nauczycielka zostanie z pewnością 
pociągnięta do surowej odpowiedzialnoświ. 

—0— 
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PLAGA SZARAŃCZY W PALESTYNIE. 


JEROZOLIMA, 31. 1. (AW). W okolicy Je 
rycha pojawiły się chmury szarańczy, które ogo- 
łociły okolicę całkiem z roślinności. Oddziały woj- 
skowe i ochotnicze pracują nad zniszczeniem tej 
plagi przy pomocy wszelkich nowoczesnych środ” 
ków technicznych, jak miotacze ognia etc. Do- 
tychczas udało się wytępić zaledwie 4-tą część tej 
masy. 


KIELCE. W szkole powszechnej w Busku Kie- 
leckim podczas pauzy 7-letni uczeń Badura udał się 
do ustępu, będącego w najgorszym stanie i przez 
otwó: wpadł do dołu kloacznego. x 

Na krzyk dzizcka pośpieszono mu wprawdzie 
z pomocą, lecz następnie zamiast opieki wyrzucono 
chłopca na polecenie jednej z nauczycielek z klasy 
i wśród najdotkliwszych docinków kazano mu, mi- 
mo silnego mrozu, isć do domu, oddalonego o kilka 


Amanullah górą. 
KALKUTTA, 31. 1. (AW). Z Afganistanu do- 
noszą, że sytuacja Habibu!laha staje się coraz trud- 
niejszą, tax że k-ążą nawet pogłoski o ucieczce 
tego króla z Kabulu. Między Habibullahem a jego 
ministrami wyłonił się ostatnio poważny konflixt. 
Środki żywności drożeją w zastraszający sposób, 
tak że otrzymuje się je prawie że na wagę złota. 
N. p. bochenex chleba kosztuje (po przeliczeniu 


na naszą walutę) 40 zł. s 
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T. HUPPERT. 


— ..B już wiem wszystko? Mój kochany panie, | go kolonje, 4-0: Wysoko zapięty tużurek o silnem 


niach pan siada. 

Holmes wskazał gościowi fotel, stojący tuż o- 
bok jego szeslongu i nagle pochylił się, aby podjąć 
z zi:mi swoją fajeczkę, którą był nieostrożnie strą- 
cił łokciem na ziemię. 

— Zechce mi pan łaskawie... — podjął gość — 
powiedzieć, dlaczego... 

Och, — przerwał mu Holmes — to niepo- 
trzebne. Poproszę o godność i adres. Zanotuj Wat- 
sonie! 

— Wiliam Coowpersoulth, City, Rivolistreet 
116. Tak, — Holmes wyjął zegarek — teraz jest 
4-ta, ile czasu potrzeba, aby się dostać na Rivoli- 
sireet P 

— Autobusem, około 45 minut. 

— Powiedzmy 1 godzina. Czy pan, panie puł- 
kowniku, ma przyjaciela, powiedzmy w dzielnicy 
Nottingham? 

— Owszem, ale po to... 

— Nich pan odwiedzi go teraz, potem, około 
6-tej wróci pan do domu. 

— A szpilka? 

— Będzie w skrzynce do listów. 

Gość podnfósł się z fotelu, chwilę przyglądał 
się nieruchomej i nieprzeniknionej twarzy Holmesa, 
poczem wyszedł bez pożegnania z pokoju. 

LJ 


Potęga dedukcji. 


(Póóba plagjatu). 


Sherlok Holmes odłożył fajeczkę i zwrócił się 
do swego przyjaciela: 

Watsonie, nie uważasz, że od dłuższego 
czasu nie zaszło nic ciekawego? 

— Rzeczywiście! Chociaż sprawa Whitemana .. 

„.była niedość ciekawa. Zwyczajna próba 
szantażu z pomocą podrobionych listów. 

— Wrale udainiepodrobionych. To trzeba przy- 
znać. Chociaż dziś jeszcze nie rozumiem, jak... 

— odnalazłem Miss Evelyn? Mój drogi! Ona 
popełniła jedną nieostrożność, nie zmieniła perfu- 
my ! Pozatem... ' 

Nagle dzwonek zabrzmiał krótko i energicznie, 
a za chwilę pojawiła się w drzwiach barczysta 
sylwetka mężczyzny. 

Gość był mężczyzną lat około 50-ciu, twarz | 
jego zdradzała najwyższe wzburzenie. Ubrany był 4 
w czarne ubranie, składające się z wąskich spodni 
i tużurka, zapiętego wysoko pod brodą. W ręce 
trzymał laskę i białe rękawiczki. 

— Który z panów jest panem Holmesem? 
-*— Ja panie pułkowniku, któremu ukradziono 
dzisiaj platynową szpilkę z brylantem. Koniec tej 


ależ to należy do mego zawodu! Zresztą, proszę, 


Holmes zapalił znowu wygasłą fajeczkę i u- 
śmiachnął się filuternie. 

— Pytania, Watsonie? 

— Miljon! 

— Proszę! 

-— Dlaczego pułkownik? 

— Dlatego, że 1-o: trzymał laskę w górnej 
t*zeciej części, skośnie do ziemi. Tak się trzyma 
szablę podczas parady. 2-0: Białe rękawiczki. 3-0: 
Łyse miejsca na czaszce, pozostałość po malacji, er- 


szpilki jest z lekka nakarbowany i pozłocony. Po- 
zatem odkrycie to zrobił pan w czasie obiadu, a do 
mnie przyszedł pan w tajemnicy przed żoną, co na- 
suwa domysł, Że... 

Gość wytrzeszczył oczy i zapomniał w zdu- 
mieniu zdjąć z głowy cylinder. 

— Ależ, panje Holmes — wyjąkał po chwili — 
widzi mnie pan poraz pierwszy i to dopiero parę 
chwi! a... i 


wejeciu, 5-0... 

— Skąd wniosek, że zauważył kradzież pod- 
czas obiadu? 

—- Gentleman zwykł wycierać usta serwetą, a 
on miał na brodzie cebulę z niedojedzonego beef- 
steacka. | i 

— Doskonale. Ale z czego wnosisz, że żona 
jego nje wie o k"adzieży? . 

— Mój Boże, jakie to proste! Człowiek, który 
odk:*ywa tak poważną kradzież w domu, nie zapi- 
na tużurka na ostatni guzik, nie bierze ze sobą 
białych rękawiczek, ani laski, do której przecież nie 
jest przyzwyczajony, a skoro to czyni, to tylko 
dlatego, że usiłuje zachować pozory spokoju, tax, 
jakby nic nie zaszło. 

— Znakomicie! Zadziwiasz mnie Holmesie! A 
teraz skradzjona szpilka... 

— Weale nie została skradziona! 

— Holmesie! 

— To znaczy — została skradzioną, ale do- 
piero tu, w tym pokoju. 

— Kto ją uksadł? 

— ja. Oto ona. 

Holnies zaśmiał się krótko i wydobył z pod 
siebie wielką szpilkę, taką, jaką opisał pułkowni- 
kowi. Główkę tworzył ogromny błękitny djament, 
wciśnięty w otwartą paszczę mamby. 

— Wyśliznęła mu się z kzawata i utknęła w 
nopawjcy spodni. Nie zgubił jej tylko dzięki temu, 
że przebiła spodnie, wyzierając na Świat ostrym 
końcem! Oto wszystko. 

— Rzeczywiście, Holmesie, jesteś majdowcipniej- 
szym ze spryciarzj i najsprytniejszym z dowcipri- 
siów ! Jeszcze jedno: kiedy mu „uk*adłeś" szpilkę? 

— Sądzisz Walsonie, że nie cenię mojej starej 
fajeczki? Nie upuszczam jej bez powodu na ziemię, 

—0— 
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„KOPERNIK 


Bebe Daniels DOUGLAS FAIRBANKS 


kobieey 


„Bohaterka Areny" 


„RZNENNIK LUDOWY  —_—__—_—__—__—_—___ 


LEUE DO WY: 


wyświetla dziś wielki szlagier. 


we filmie p. t 


„Studencki k 


Obraz niezwykłych przygód, najwspanialszych sensacji, pel- 
mych emocji i przeżyć. Niebywały sukces nadzwyczajnej gry. 
Nadto bardzo wesoła komeja pt »OBIEGANKA GACANKA...« 


Przeprowadzić mtchanizację piekarń 


lecz bez środków policyjnych. 


Biuro prasowe socjalistycznego Magistratu 

w Lodzi, rozesłało do psm socjalistycznych art- 

tykt?  omawiajiey konicczność przeprowadzenia 

mechanizach piexarń. Na artykuł ten, zamieszczo- 
ng m. in.: w „Naprzodzie' odpowiada tow. pos. 
dr. Diamand, co następuje: 

Czytam w „Naprzodzie” art. „O zdrowy 
i tani chleb“, zapowiadający rozprawę o 
znaczeniu mechanizacji piekarń dla konsu- 
mentów i dla robotników piekarskich, a 
w jrzeczywistości wzywający. do przymuso- 
wej likwidacji małych piekarń i milczący 
o tem co się stanie z robotnikami piekar- 
skiemi na wypadek przymusowej gwaltow- 
nej likwidacji niezmechanizowanych pie- 
karń. Niema w arlykule też słowa o iem, 
co się stanie ze sproletaryzowanymi drob- 
nymi majstrami pjekarskimi i ich rodzj- 
nami na wypadek przymusowej likwidacji 
ich przedsiębjorstw. 

jeżeli jest prawdą, że chleb mechani- 
czny może (może, ale nie musi) być tańczy, 
a to jest prawdą, to wystarcza poołwierać 
w kraju szereg takich piekarń dostarcza- 
cych dobrego i tańszego chleba, by spo- 
wodować powolną iagod,ną likwidację pie- 
karń, nazwijmy je: rzemieślniczych. — Nie 
wyginą odrazu i nje wszystkie. Smak iud- 
ności bywa różny, a pod naciskiem pie- 
karń mechanicznych. piekarnie rzemieślni- 
cze dokładają starań, by publiczności dać 
produkt różny i odpowiadający bardzięj jej 
wymaganiom. 

Taniość chleba mechanicznego polega 
na zastąpieniu pwacy ludzkiej pracą ma- 
szyn, porega na odebraniu sposobności za- 
robkowania ogromnej większości robotni- 
ków. Znam mechaniczną piekarnię, połą- 
czoną z młynem mechanicznym, wypieka- 
jacą 20.000 bochenków chłeba dziennie. — 
Tam, gdy wagon kolejowy zajechał ze zbo- 
żem pod windę, to ręka ludzka nie doty- 
kała się produktu podczas całego procesu 
powstania ze zboża chleba, złożonego w au- 
cie do wywozu na miasto. Całą tę ogrom- 
uą fabrykę obsługiwały, 5 zmiany po kilku- 
nastu robotników, których większość miała 
pracę kontrolowania procesu pracy. Znam 
piekarnie mechanjczne w (randawie, Bruk- 
seli, Innsbruku i Wiedniu znam ich rozwój. 
Każda z nich jest szalonym postępem, może 
być nazwana dobrodziejstwem ludności, 
wszystkie są zakładami społecznemi, ale ża- 
dna z nich nie powstała po likwidacji pie- 
karń rzemieślniczych, lecz przeciwnie: pod 
wpływem piekarń mechanicznych likwido- 
wały, się niezdolne do rozwoju rzemieślni- 
cze, ale rozwijały się też inne, o ile do roz- 
woju się nadawały. Mechaniczna piekarnia 
nie potrzebuje pomocy policyjnej dla zdo- 
bycia sobie odbiorców i we własnym inte- 
resje i w jnleresie konsumenta winna być 
lak prowadzona, by bez przymusowej likwi- 
dacji konkurencji rozwijać się mogła Je- 
żeli autor apeluje do klasy robotniczej, to 
dwoma argumentami zdobędzie jej popar- 
cie: niską ceną i dobrym towarem. 

Bardzo ważny moment, przez autora 
podkreślany, to sanitarne warunki warszia- 
tów pracy i miejse sprzedaży, ale te wa- 
runki można też stworzyć w: rzemieślniczych 
piekarniach, szczególnie. gdy władza pań- 
stwowa się niemj zainteresuje i to niekonie- 
cznie przez swe organa policyjne. 

Rząd pomaga funduszami publicznemi 
rozmaitym gałęziom produkcji, obszarni- 
kom, fabrykantom, potrosze chłopom, czy! 
nie mógłby pomóc piekarniom rzemieślni- 


czym w zdobyciu warsztatów pracy, odpo- 
wiadających potrzebom czystości, hygjeny 
robotników i zdrowia konsumenta. Pomoc 
udzielona robotnikowi przez zniszczenie war 
sztatu pracy nie prowadzi go do pożądanego 
celu. 

Magistrat w Berlinie, będący pod socja- 
listycznym wpływem, wydaje nowe koncem 
sje na dorożki automobilowe dopiero za 


złożeniem pią koncesyj dorożek konnych 
= ESET O FEST E PEE ECCE 


zapobiegając w ten sposób wyrzucaniu dor 

rożkarzy na bruk. Czy cksproprjacja mia 
laby się rozpocząć od wyrzucania z war- 
sztatu pracy najbiedniejszych ? 


Reformę rolną chcieliśmy przeprowa- 
dzić za odszkodowaniem sutem obszarni- 
ków, ale straciliśmy rozmach i wielka wła 
snosć rołna dzierży dzisjaj niepodzielnie 
władzę, a Sejm pokutuje za swój usiłowany 
zamach na święte prawa własności. Może 
zniszczenie drobnych warsztatów pracy: bez 


odszkodowania, leży na linji dzisiejszego 
kursu *.. "sę 
J eżeli drobny przemysł ma ustąpić 


miejsca wielkiemu przemysłowi i praca rąk 
ludzkich ma być zastąpiona maszyną, a tega 
procesu jesteśmy Świadkami, to nie zasi- 
lajmy tego przewrotu gwałtem policyjnym, 
lecz dołóżmy starań, by przewrót ten, ra- 
cjonalizacja i standaryzacja i mechanizacj 
odbyły się na korzyść iego, który dzięki 
tym zmianom został z udziału w procesie 
gospodarczym usunięty. 
Dr. Herman Diamand. 


Kowno pod bronią. 


KOWNO, 51. 1. Sytuacja w stolicy litewskiej 
jest naprężona. eż rozkaz Wałdemarasa wojsko 
jest w pogotowiu w koszarach. Patrole konne prze- 
jeżdżają ulicami. Całe miasto jest zalane armią taj- 
nijch agentów rządu Waldemarasa i Smetony. 
którzy podsłuchują każdą rozmowę. 

Z prowincji nadchodzą wiadomości, świadczące 
o przygotowaniach grupy Snietony i Waldemarasa 
przeciwko ewentualnemu  zbrojnemu zamachowi 
związku oficerów, pozostających pod wpływem 
Plechawiciusa. 

RYGA, 31. 1. Do tutejszej prasy nadeszły 
sensacyjne wiadomości z nad granicy litewskiej, 
wskazujące na to, że obóz złożonego z urzędu 
pułk. Plechawiciusa, związek oficerów z pułków 
ków stacjonowanych w różnych garnizonach fitew- 
skich, wystosował ultimatum do zządu Wałdema- 
rasa, domagające się spełnienia 4 postulatów : 

1) Natychmiastowego wypuszczenia na wot- 
ność 3 aresztowanych niedawno członków szia- 
bu gen. litewskiego oraz więźniów politycznych, 
członków stronnictw opozycyjnych, 2) natych- 
miastowego zwołania parlamentu i JENTZOW, 


stosunków «onstytucyjnych, 3) zlikwidowania trak: 
tatu handlowego z Niemcami, 4) zmiany polityki 
wobec Polski w kierunku rzeczowego kursu wobec 
sąsiedniego państwa polskiego. 


Aresztowanie pułk. Piechawiciusa. 


KRÓLEWIEC, 31. 1. Z nad g:anicy prusko- 
litewskiej nadeszła sensacyjna wiadomość że wczo” 
raj w południe oddział zbrojnych policjantów wtar* 
gnął do mieszkania b. szefa sztabu generalnego 
Litwy celem aresztowania go, lecz mieszkanie za- 
stano próżne. Plechawicius znikł bez śladu, W nie- 
których kołach opozycyjnych twierdzą, że udał się 
albo do Kłajpedy, lub zdołał się schzonić na tery- 
torjum łotewskie. 

RYGA, 31. 1. Wediug wiadomości otrzymanych 
z Kowna wczoraj aresztowany został b. szef sztabu 
generalnego płk. Plechawicius wraz z grupą ofice- 
sów pod zarzutem udziału w spisku przeciwno 
Waldemarasowi. Fakt aresztowania przywódcy re- 
wolucji grudniowej na Litwie i twórcy obecnego 
-egime'u dyktatorskiego na Litwie wywołał w ca- 
tjm sal wielkie wrażenie. 


Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego 


Nieudała akcja ratunkowa Pistynera. 


Przesłuchiwanie oskarżonych zostało wczoraj | kowski ustąpił z kierownictwa Banku Gospoda"- 


ukończone. Z zeznań oskarżonych wynikało, że 
działali oni w dobrej wierze. Lewicki pragnął przez 
obroty zwiększyć aktywa banku, nie licząc na o- 
sobiste cele czy zyski. Pistyne” chciał stworzyć po- 
ważną placówkę przemysłową z. pożytkiem dla 
miasta i państwa. Znawcy sądowi twierdzą, że 
nawet wówczas, gdyby Pistyne* otrzymał po- 
życzkę zagraniczną nie huichroniłoby to od katastrofy 
spowodowanej „interesem kaolowym”. Nie można 
jednak zaprzeczyć, że gdyby nie dewaluacja zło- 
tego, która przyspieszyła krach, bilans deficyto- 
wy banłeuctwa czy oszustwa byłby o połowę 
mniejszy. Nie można iednak negować dobrej woli 
tych oskarżonych, wo też jest ich okolicznością ła- 
godzącą. Ciemną strong tej Rom są głównie sprze- 
niewierzenia, o które są oskarżeni dr. Kolnik i 
Kurzer. Możliwe iż dalsze postępowanie oczyści 
ich z tych zarzutów. 


Akcja ratunkowa Pistynera. 


W końcowych swych wywodach wyjaśniał 
wczoraj Pistyner o swem bankructwie, które na- 
stąpiło pomimo aktywnego bilansu „Mazagi” Zda- 
niem oska-ż żonego winę wstrzymania ruchu w fa- 
biyce ponosi zarządca „„Mlazagi' ustanowiony z 
urzędu dr. Fischer. Miał on starać się o kapitał 
obrotowy dla fabryki co jednak nie uczynił. Oskar- 
żony zwrócił się o pomoc do posła Rosmarina, ro- 
botnicy zaś, którym groziło bezrobocie udali się 
do posła tow. Hausnera. W iym czasie p. Stecz- 


| 
| 


| 


stwa Krajowcgo, zaś nowo mianowany prezes 
gen. Górecki pomimo starań odmówił kredytu 
„„Mazadze'. Wobec tego fabryka stoi bezczynina. 

Następnie zeznawał ostatni oskarżony, zięć Pi- 
stynera Filip Wecker, który odpowiada za te same 
przewinienia co teść jego. Był on bowiem jednym 
z dyrektorów „Mazagi”. Zeznania jego pokry- 
wały się w zupełności z zeznaniami teścia, nie 
zdradzał on jednak tak bystrej orjentacji jak inni 
oskarżeni. W pewnej zawiłej sprawie, gdy Wec- 
ker nie dawał wyczerpującej odpowiedzi zniocier- „ 
pliniowy przewodniczący pyta się: 

„Ma pan -ozum" 

"Nie" — odpowiedzial 
Axer. 

„Gdyby nie był zięciem Pistynera, nie byłby 
dyrektorem „Mazagi” — dodał ktoś głośno na sań, 

Po tym incydencie wesołość zapanowała na sali. 

Dziś ___ Dziś rozpocznie się PROW wi ÓW 3 


Głodówka więżniów politycznych 


we Lwowie. 


Jak się dowiadujemy, we Lwowie nas 
stąpiłu głodówka więźniów politycznych, 
którzy domagają się m. in. wizyty iekarskiej 
i prokuratora. Kompetentne czynniki winnyi 
sprawą tą zająć się bezzwłocznie, tembar- 
dziej, że głodówka ta wwa od kilku dni» 


za oskarżonego dr 


+ 


Den ENG kL UMOM“ 


Nie grożcie wojskiem! 


Dyskusja gen. na plenum Sejmu. Przestrzeganie przed zamachem stanu. 


WARSZAWA, 31. L (PAT.) Sprawo- 
zdanie z 42 posiedzenia Sejmu. W dalszym 
ciągu debaty nad preliminarzem budżeto- 
wym, pierwszy zabrał głos pos. Spitze: (Ko- 
ło niemieckie) Mówca porusza, prócz in- 
nych, zjawisko ingerencji państwa na polu 
gospodarczem. Uskarża się na zbył szeroką 
kompetencję władz adminisiracyjnych w 
tym zakresie, Zapowiada przeto głosowanie 
za poprawkami zmierzającemi do oszczęd- 
ności w minjsterstwie spraw wewnęl-znych. 
Poruszająć kwestje podatkowe, żali się mó- 
«ca na obciążenie ludności podatkami. Do- 
maga się lepszego uposażenia dla sędziów, 
w końcu zaznacza, że całość polityki Rządu 
nie zadowala klubu mówcy. Do œ- x ego 
systeniu klub mówcy nie ma zaufania : gło- 
sować będzie przeciwko budżetowi. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) oświadcza, 
że klub jego zajmuje stanowisko ściśle rze- 
czowe do budżetu, co jednak nie wyklucza 
krytycznego stosunku klubu do całości po- 
lityki Rządu. W końcu mówca porusza 
przekroczenia budżetowe Rządu i nieprzy- 
bycie przedstawicjela ministerstwa sp”. woj- 
skowych na komisję budżetową i zaznacza 
wreszcie, że niema obecnie współpracy Sej- 
mu z Rządem, lecz okrążanie Sejmu. 


Przemówienie posła Dabskiego. ` 


WARSZAWA, 31. L (tel. wł)! Wielką, 
ostrą mowę wygłosił pos. Dąbski (Stron. 
Chł.). Słyszymy — mówi mówca w zakoń- 
czeniu — z kół bloku nawoływania do za- 
machu stanu. Jeśli kto myśli, że zamach 
stanu przeszedłby gładko, to się grubo 
myli. . 

Nie grożcie wojskiem. 
* Wojsko jest naszą dumą. Biada wojsku, 


które da się zaprzęgnąć do celów politycz- 


mych. 


Nie myślcie, że rzerokie masy są bez- 
brome 

Światem rządzą dziś państwa, które ma- 
ją reprezentację parlamentarną; dyktatorzy 
i dyklatorzęła nie mają żadnego głosu w 
Europie. Nie poniżajcie Polski do tej roli. 
My jesteśmy przygolowani na wszelkie za- 
machy stanu i we wszystkich formach je 
odeprzemy (Okiaski). 

Pos. Rataj (Piast) skarży się również 
na zbyt rozdęty budżet. Wsącza się w spo- 
leczeństwo pogląd, że państwo  powsiało 
dzięki jednostce i jest utrzymywane dzięki 
jednostce. 

Czy panowie sądzą, że w przeciągu kil- 
kunasłu dni uda się wyprowadzić spole- 
szeństwo z tego stanu bierności i obojętno- 
ści w jakim sję dziś naród znajduje, Co 
będzie, jeśli nie stanie opatrznościowej jed- 
nostki* Od 2 i pół lat nasze życie pań- 
stowe opiera się na paradoksje, że faktycz- 
nie mamy dyktaturę, ale ustrój nasz prze- 
ciwstawia się dyktaturze. Nowy zamach sta- 
nu i wzięcie pełnej dyktatury w ręce był- 
by początkiem strasznej wojny, któraby to- 
czyła się na ulicach. Polska nje może sobie 
na to pozwolić. Pos. Ralaj daje do zrozu- 
mienia, że klub jego będzie głosować prze- 
ciw budżetowi, jeśli nie będą przedłożone 
dodatkowe kredyty na rok ub. 

Pos. Palijew (Ukw.) uważa, że rządy 
obecne w stosunku do mniejszości są gor- 
sze od rządów endeckich. Ukraińcy nie są 
wrogami państwa polskiego. Budżet nazywa 
narzędziem w ręku rządu dla niszczenia 
Ukraińców. ` 

Pos. Bitlner (Ch. D.) narzeka na nad- 
mierny budżet. Za budżetem, jako koniecz- 
nością państwową, klub bedzie głosował. 


Karczemna awantura bebesowców. 


Pos. Szczypiórski (Bebes) broni zawzię- | zmu. Ciężka sytwacja gospodarcza jest je- 


cie obecnego rządu i gromi rząd koalicyjny! 
z przed 3 lal, którego sam był gorącym. 
zwoiennikiem a jak przysłało na beoeso- 
wego oszczercę „dziwi się“, że Centr. Kom. 
Zw. Zaw. zgodziła się wówczas na obniżenie 
plac. 
| (Z ław naszych towarzyszów padają o- 
krzyki proleslu. Wywiązuje się gwałlowna 
wymiana zdań. Awanturniczy pos. Niski, 
usiłuje się przedostać do ław PPS, skąd 
padają okrzyki „Pijak, pijany przychodzi 
do sejmu. Marszałek dzwoni, uspakajając 
wzburzenie i zwracając uwagę, by nie pro- 
wadzono tak upokarzających djalogów). 
Pos. Szczypiórski, mówiąc dalej w fer- 
rze oratorskim zapomniał wkrótce, że gronił 
rząd koalicyjny i zaczął dowodzić, że w dzi- 
siejszym okresie przejściowym od kapitali- 
zmu do socjalizmu, rządy muszą być koali- 
cyjne. Rząd obecny podoba się p. Szczy- 
piórskiemu, bo jest i koalicyjny i „ponad- 


„partyjny“. 


. 


Pos. Grůnbaum zaczął od skarg na 
obciążenie, pódatkami, szczegórnie żydów. 
Państwo nie daje Żydom tych ekwiwalen- 
tów, jakie mają obywalele innych wyznań 
i narodowości. Zapowiada głosowanie prze- 
ciw budżetowi. 

Pos. Wołyniec (Ukr. Socj. Rad.) Też 
oświadcza się przeciw budżelowi, nazywa- 
jąc go budżetem wojny. Pos. Walnyskij, 
(Selr. Jew.) stwierdza, że mylne są twie:- 
dzenia nacjonalistów polskich i ukraiń- 
skich, jakoby narody te toczyly wa.kę, bo 
chodzi lu o walkę klasoąw. Oświadcza 
się przeciw budżetowi. 

Pos. Stefaniw (Ukr. Soc Rad.). Stosu- 
nek nasz Ido rządu jest stosunkiem ludności 
ujarzmionej do państwa zaborczego. Wy- 
powiada się przew budżetowi, Pos. Łuk- 
kij (KI. Ukr.) Jest przeciwnikiem etaty- 


szcze jednym narzędziem ucisku mniejszo- 
ści. narod. Pos. Jeremicz (KI. Biał.) wy- 
powiada się przeciw budżetowi lak samo 
pos. Zachidnyj (Ukr.) i pos. Dworczaniw. 

Marszałek stwierdza, że dyskusja ge- 
neralna została ukończona. Następne posie- 
dzenie jutro o godz. 10-tej. Na porządku 
dziennym budżet Prezydenta, sejmu i se- 
natu, Najw. Izby Kontr. prezydjum Rady 
min. i min. spraw wewn. 
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Nr. 37 


Lwowska Organizacja Mlodz. TUR 


` tow. Daszyńskiemu. 


Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. R-a 
wysłała następującą depeszę do tow. marszałka 
Daszyńskiego : 

Lwowska Usg. Młodz. T. U. R-a Koło L 
im. Ignacego Daszyńskiego zasyła w dniu imie 
nin wielkiego wodza proletarjatu polskiego mar- 
szaka sejmu Ignacego Daszyńskiego serdeczne ży- 


czenia oraz wyrazy hołdu i czci! i 
Lemejda P. W. Fota 
sekretarz. 


przewodniczący. 


Gdzie ulokują Trockiego? 


WIEDEŃ, 31. 1.7(AW). Miio: zaprzeczeń Kół 
sowieckich pisma tutejsze w dalszym ciągu po- 
dają wiadomości o zamiarze wydalenia Trockiego z 
terytorjum unji sowieckiej, Rząd sowiecki miał już 
wystosować, pytanie do rządów Francji, Anglii í 
Włoch czy nie zgodziłyby się aby Trocki zamiesz- 
kał na ich tezytorjum naco rządy te odpowiedziały. 
odmownie. Obecnie zząd sowiecki zamierza 
zwrócić się z tym samem pytaniem do Niemiec. 
Narazie Trocki miałby wyjechać do Turcji. 

—o - 


TROCKI OPUŚCIŁ MOSKWĘ. 


BERLIN, 31. 1. (Pat.). Agencja „Telegrephen 
Union“ donosi z Moskwy via Kowno, że Trocki 
odjechał z Moskwy wśród nadzwyczajnych środ- 
ków ostrożności. Trocki miał otrzymać od am- 
basady tureckiej w Moskwie wizę wjazdową do 
Turcji na 6 miesięcy. Rząd turecki miał na prośbę 
Moskwy przyrzec otoczeniu Trockiego specjalną 
opiekę policyjną ze względu na grożące mu za- 
machy ze strony emigrantów. Trocki nie ma za- 
miau jakoby zatrzymać się na dłuższy czas w Tur- 
cji, lecz khce bezpośrednio stamtąd udać się do 
Niemiec, gdzie ma jakoby zamiar osiedlić się w po 
bliżu Berlina, 


Nożem w plecy za wydalenie 
ze służby. 


20- letni Franciszek Florek, służyt u wtaścicielki 
skiepu w Dawidowie, Gitli Hochberg, W jesieni ub. 
r. jakis podróżny, nocując ıt mich, skradł Florkowi 
ubranie, wartości 80 zł. Poszkodowany domagał się 
następnie, by Hochbergowa pokryła mu szkodę. Gdy 
ta odmówiła -Florek począł się, odgrażać. Hochber- 
gowa, bojąc się jego zemsty, wydaliła go ze służby, 
płacąc mu 22 zł. jako odszkodowanie za 14 dni, 

Działo się to 19. grudnia up. roku. Florek otrzy- 
mawszy pieniądze, uderzył pięścią w twarz Hochper- 
gową, poczem pchnął ją dwukrotnie nożem w plecy 
raniąc ją ciężko. $ 

Wczoraj stanął on przed wyrokującym sędzią r. 
Szulisławskim i został skazany na 10 miesięcy aet- 
kiego więzienia. | 


0 doprowadzenie dla Lwowa gazu z Daszawy. 


Na posiedzeniu Komisji p-zedsiębiorstw miej- 
skich, odbytem pod przewodnictwem inż. Matzke- 
go, przyjęto w myśl referatu Dr. Rosenkranza bu- 
dżet Miej. Zakladu Gazowego, a zgodnie z refe- 
-atem r. Irzyka budżet Rzeźni miejskęej. 

Z koleji dy”. Żardecki przedstawił sprawę do- 
prowadzenia gazu do konsumentów. Gmina na pod- 
AEAEE E RESE 


Zamach samobójczy handlowca na Wysokim Zamku, 


Wczoraj w południe zaalarmowano Pogotowie 
rat. wieścią, iż na Wysokim Zamku jakiś męż- 
czyna strzelił do siebie w zamiarze samobójczym. 
Na miejsce udał się dr. Gimpel, który tuż opok 
budki ogrodnika znalazł leżącego na śniegu w 
stanie nieprzytomnym mężczyznę w średnim wieku 
dość licho odzianego z post:zeloną prawą skronią, 
Obok desperata leżał browning. Jak się okazało 
stan jego był beznadziejny, kula bowiem utkwiła w 
mózgu. Po prowizorycznym opatrunku odwieziono 
go do szpitala. 

Ze znalezionej przy nim legitymacji wynikało, 
że był to 36-letni handlowiec, Leon Schweitze”. 
żonaty, zam. przy ul. S«arbkowskiej |. 7. W kie- 


| 
| 


stawie rozporządzenia P. Prezudenta —, ma pierw” 
szeństwo. R 
Szczegóły co do stosunku Gminy do „Gazołiny” 
przedstawi dyrektor ne specjalnem posiedzeniu ko- 
misji po uzyskaniu dat i wykresów od komitetu 
energetycznego przy Politechnice lwowskiej, 


szeni znaleziono kilka listów, i zapiski, w któ- 
mych zapewne desperat podał powód swego kroku. 
Listy zabrała policja. Powód zamachu samobój- 
czego na *azie nie znany. 
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100 LAT MALARSTWA POLSKIEGO. 

KRAKÓW, 31. 1. (AW). Przygotowuje się 
tutaj wystawa 100 lat malarstwa polskiego. Otwar- 
cie wystawy nastąpi w marcu w Pałacu Sztuki. 
Na wystawie tej znajdzie się cały szereg niewysta- 
wianych dotąd arcydzieł jak „Car Iwan Groźny“ 
Matejki, „Wojna Kokosza* Rodakowskiego, dzie- 
ła Grottgera, Chełmońskiego, Michałowskiego, 
Orłowskiego i innych. 


Rr. 37 — 
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Dziś z serji , 
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węgierskich filmów ' wielki przebój p. t. 


SERCE NIE SŁUGA 


Wielki dramat miłości w 14 aktach. 
Ż powodu wielkich kosztów filmu ceny nieznacznie podwyższuuw. — Zniżki ważne. 


Miasto obejmuje w dzierzawę Teatr Mały 


Z posiedzenia Rady przybocznej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady przybocznej od- 
było się pod znakiem walki o teat. Przeciwnicy 


pp. Barwińskiecgo i Zaremby wysuwali najcięższe | 


zarzuty, aby im uniemożliwić dalsze prowadzenie 
teatu, ale znaczna większość, oceniając ko agi 
objektywnie zajęła zupełnie inne stanowisko. 


SPRAWA ZASUSPENDOWANEGO 
P. KWIATKOWSKIEGO. 

Przed porządkiem dziennym wniesiono inter- 
pelacje, m. in. p. Kupczyński wniósł interpelację 
w Sprawie zasuspendowanego urzędnika elektrowni 
aniejskiej inż. Kwiatkowskiego 

Komisarz Nadolski odpowiedział, że p. Kwiat- 
kowski został zawieszony w urzędowaniu przez 
kom. Strzeleckiego. Komisja dyscyplinarna zatwier- 
dziła zarządzenie p. Strzeleckiego. P. Kwiatkow- 
ski ma pozatem dwa inne dochodzenia. 

Przy tej sposobności kom. Nadolski zakomu- 
nikował, że wobec uwag części prasy o gospo- 
dance Dyrekcji Zakładów elektrycznych, specjal- 
die z powodu dwukrotnego w ostatnich czasach 
przerwania prądu przekazał tę sprawę prof. Wit- 


"kowskiamt i Sokolnickiemu do fachowego zba- 
dania. 
STYPENDJA DLA UCZNIÓW SZKOŁY 


PRZEMYSŁOWEJ. 

Z po ządku dziennego po zatwierdzieniu kilku 
drugich uchwał uchwalono w myśl referału prof. 
Chyfińskioego ustanowić 5 stypendjów z fundacji 
stypend. Gming miasta Lwowa dla uczniów i 
uczeric lwowskich szkół przemysłowych po 240 


« złołych rocznie. ` 


SPRZEDAŻ DRZEWA Z LASÓW MIEJSK. 

Po referacie p. Grocholsk'ego uchwalono sprze- 
dać w cewirach Brzuchowice i Zubrza drzewo 
użytkowe sosnowe i świerkowe finmie Mendel i 
Eck po 42 zł. za 1 mt. sześc. a firmie Kleinman 
drewno olchowe po 6 dol. amer. za 1 mtr. sześc. 


BEZPŁATNE GRUNTA MIEJSKIE NA ŻY- 
DOWSKIE CELE SPOŁECZNE. 

Na wniosek d-a Rosenkranza uchwalono po 
dłuższej dyskusji odstąpić kezpłatnie grunt miejsaj 
przy ul.  Pełiewnej żydowskiemu  towarzystwu 
gimn. „Dror“ pod budowę domu a po referacie r. 
Litwinow'cza uchwalono pod budowę domu „ży 
dowskiego schroniska dla bezdomnych“ odstąpić 
bezpłatnie grunt przy ul. Starotandetnej. 


GMINA ZAKUPUJE GRUNTA PRZY ULICY 
ZAMKOWEJ. 

Po “eferacie r. Bnszka uchwalono zakupić 2364 
sążni kw. gruntu przy ul. Zamsowej od p. Hen- 
myka Bhumenfelda i Diany Reiterowej po 25 zł. 
za sążeń. 

SUBWENCJA DLA TEATRU. 

Sprawę subwencji dla dzierżawców teatru miej- 
skiego ceferował dr. Brzeski. Referent oznajmia, 
że komisja teatralna doszła do przekonania, że 
dzierżawcom należy udzielić subwencji ze wzglę- 
du, że został im uczyniony zawód przez zamknię- 
cie sali teatru Nowości, że prowadzenie teatru 
odbywa się pod znakiem walki z nim pewnych 


fer. (Nagonka „Słowa Polskiego" i „Chwili”). Ko- 
misja liczyła się z następstwami, jakieby po- 
ciągnęło za sobą odmówienie subwencji. Wobec 


niedotrzymania «ontraktu przez miasto (drugi teatr) 
gminie groz'łiy proces ze strony dzerżawców, 
dalej gmina musiałaby objąć tear we własny za- 
rząd, ewentualnie oddać prowadzenie teatru gru- 
pie artystów, ażeby zakontraktowany personal 
teatralny nie znalazł się na bruku. 

Wobec tego, że zawarcie kontraktu z Do- 
mem Katolickim o dzierżawę sali Teatru Małego 
jest na dohrej drodze komisja tealralna przedsta- 
wia wnioski: wynajęcia dzierżawcom Teatru miej- 
skiego sali Teater małego wykupna praw od dyr. 
Czarnowskiego 

jednorazowej snbhwentji w wysokości 27 tys. 


DYSKUSJA. 


Rozpoczęła się gorąca dyskusja, którą zaini- 
cjowali zaprzysiężeni wrogowie obecnych dzier- 
zawrów teatru pp. red. Mejbaum i red. Hescheles. 
Obaj ci mowcu upolewająt nad obecnym upadkiem 
teatru sprzeciwial się udzieieniu dzierżawcom ja- 
kichkolwiek subwencji. P. Hescheles zapędził się 
tak daleko, że pod adresem większości Rady rzu- 
cił oskarżenie iż broni prywatnych interesów dzier- 
żawców! P. Hescheles oświadczył na koniec, że 


LUDO w 


zgodziłbų się ostatecznie na udzielenie subwencji ( 


ale pod warunkiem, że po roku będzie zerwany 
kontrakt z obecnymi dzierżawcami. 

W obronie obecnych przedsiębiorców teatral- 
nych a za tem za wnioskami komisji teatralnej 
przemawiali prof. Groer, ks. Szydelski, tow. dr. 
Heessziai, tow. Szczyrek, Litwinowicz, Kupczyński. 


Ks. Szydeiski m. in. czyni uwagę, że po dziś 
dzień jest dia niego zagadką, dlaczego Teatr No- 
wości został zamkmięty i zrzuca całą odpowie- 
dziainość za obzrny stên rzeczy na tych którzy do- 
prowadziii do n'edotrzymania kontraktu. 


Tow. dr. Heschtal atakując ostro tych, co wszel- 
kimi środkami walczą z owecnymi dzierżawcami tea- 
tru, podkreśla z naciskiem, że Rada miejska to nie 
Kupczyk, który chce się wyktęcić oa przyjętych na 
siebie obowiązków. Reprezentację miasta obowiązują 
motywy moralnej naty- Przypomina, że Rada miej- 
ska po zamknięcu Teatru Nowości zobowiązała się 
postarac o salę, Teatru Małego, ewent. o inną salę. 
Przyrzeczenia tego nie dotrzymała i dziś trzepa pono- 


"Katolicki 
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ści prasy w stosunku do opecnych dzierżawców fe- 
atru. NU 
P. Litwinowicz stwierdza, Że na 24 godzin przed 
podpisanem kontraktu z dzierżawcami, t. j. w chwil 
kiedy wszyptkie kontrakty z artystami zostały już za- 
warte, uznany został Teair Nowości za mienadsjący 
się do użytku. W ten sposób znaleźli się dzier- 
Żawcy w przymusowem położeniit. 

Tow. Szczyrek zwraca uwagę, że D. kom, 
Strzetecki doprowadził sprawę teatru do faizywego 
rozwiązana. Dzierżawcy zawierali kontrakty, bcząc 
się z tem, że wędą prowadzili dwa teatry. W dzi- 
siejszych warunkach jest absolutnie niemożliwą rze- 
czą, wyciągnąć tyle pieniędzy z przedstawień, aby 
pokryć wszystkie wydatki. Teatrowi stworzono Wa- 
nmki niemożliwe do istnienia tak pod względem ar- 
tystycznym jak i finansowym. Mowca stwierdza, że 
przeszłig rok gospodarki p. Trzcińskiego kosztował 
gminę około 2 rmiijony złotych. Jakby było dziś, gdyby 
p. Trzciński dalej prowądził teatr? Jeśli chodzi o 
stronę artystyczną to p. Trzciński nie może się po- 
szczycić większymi sukcesami njż obecna dyrekcja. 
Przeszłego roku dzięki Osterwile i «Mojssjemu wysta- 
wiono „„Wyzwolenie' i „Hamieła” pozatem p. Trzeiń- 
ski karmił publiczność „,Głuszcem*', „,;Furą słony” + 
sztukami podobnej wartości (i występami murzy-. 
néw — przyp. zec.) „„Kredowe Koło" było za œs- 
sów p. Trzcińskiego grąne 9 razy, ale niestety, było 
to wznowienie z okresu poprzedniej dyrekcji Bar- 
wińskiego. Natomiast w obecnym sezonie teatralnym 
wystawiono cały szereeg sztuk wysokiej wartości przy 
frekwencji w dramacje 1100 zł dziennie, podkzas gdy 
w ub. roku frekwencja przynosiła około 600 zł. dzien- 
nie, a pyły przedstawienia, które dawały 300 24. 
dziennie. Taki jest stan dzisiaj pomimo niesłychanej 
niemipowiedzialnej, złośliwej nagonki niektórych or- 
ganów prasy na tear i jego dzierżawców. 

Tow. Szczyre« zakończył swe przemówienie ape- 
tem, by Rada pomimo ciężkich warunków jakie Dom 
stawia, zgodziła sję na 'wyjnajęcie Teatru 
Małego 1 fmożliwiła dzisjejszym dzierżawcom dalsze 
prowadzenie teatrów, tempardziej,j że w razie nie- 
uchwalenia wniosków komisji teatralnej gmina może 
się narazić i na proces z pewną przegraną. 

Nakoniec kom. Nadolski przedstawił cyfrowy stan 
obecnej gospodarki teatralnej, wyrażając się o niej 


sić konsekwencję tego, trzera stanąć na stanowisku | dość pesymistycznie pod względem finansowym. 


honorowego dotrzymania wziętych na siepie obowiąz- 
ków. Mowca oświadcza, się za wnioskami referen- 
ta, przyczem piętnuje hrak z a pewnej czę- ! 


Nakoniec olbrzymią większością przeciw 9 gło- 
„chwalono wszystkie wnioski referenta. 

Na tem po eS i po ea zakończono. 
CR > 


som 


U R a Zbrodnia. 


4 osoby sabite, 1 rauna 


Terenem niezwykle poiwomej zorodni był ma- 
jątex hr. Dzieduszyckiego, Porytę, w woj. nbiałosto- 
ckiem, Dnia 29. b. m, o godz, 18 min. 30 do m4 R 
rządcy, Mieczysława Świeżyńskiego, który Dy! wów- 
czas nieobecny, wtargnęło kilku uzbrojonych w me- 
wolwery mężczyzn, którzy strzelając na oślep z re- 
wolwerów zabili następujące osoby: 33- leinią Świe- 
żyńską, żonę rządcy, 5- letnią Krystynę, córeczkę ich, 
19- fetnią Władysławę Zienkiewiczównę, służącą i 
32- letniego Pawła Małysza, maszynistę miejscowego 
który spieszył na pomoc. 
| RI 


Na tropie kradzieży kolejowej 


. Onegdaj zjawił się pewien kupiec w sklepie Rohta 
i Ruhdórchera przy ul. Legionów i zaofiarował na- 
pycie kilku bali sukna po 28 zł. za 1 metr. Roth, uj- 
rzawszy sukno, stwierdził, że było ono fabrykatem 
pewnej fabryki wiedeńskiej, która wedle umowy tyl- 
ko tej powyższej firmie ten gatunek mogła dostarczać. 
Roht poirytowany złamaniem umowy przez fabrykę 
napisał do Wiednia list z wyrzutami, 1ż sukno jest 
sprzedawane komu innemu w cenje o 2 zł. taniej niż 
jemu. 

Wkrótce potem nadeszła z Wiednia odpowiedź, 
że sukna nikomu do Lwowa nie sprzedano, lecz wy- 
słano transport dla Rotha, przyczem wyrażono zdz- 
wienie, że, przesyłka jeszcze nie "nadeszła. 

powiadomiona o tem pohcja stwierdziła, że w 
drodze między Gródkiem a Lwowem jacyś osopmicy 
Skradli z wagonu kilka pali tego sikna. Resztę 
transportu zmagazynowano na dworcu i pie powia- 
domiono o tem adresata. 

Nie ulegało więc wątpliwości, że ów dostaw- 
ca sukna, był paserem, który kupił skradzione su- 
kno od złodzieji. 

Wobec tego, aresztowano go, następnie jednak 
zwolniono pod warunkiem, że odszuka złodzieji. 

—O- 
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Ponieważ zabójcy nic nie zrabowali, nasuięło 
się podejrzenie, że powodem tego zniorowego mor- 
du była zemsta, Dochodzenie ustaliło, że dokonał je 
pra udziale kolegów Józef Nowicki, który ostatnio 
pracował jako formal w maj. Dzieduszyckiego. Po- 
licja wszczęła energiczne dochodzenie. Główny spra- 
wca ohydnego mordu zpiegł. Natomiast aresztowano 
szereg podejrzanych a współudział 3 w tej zbrodu” — 
osóD. 
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Dlaczego Plethawielus ustąpił ? 


RYGA, 31. 7. (Pat). Z  poinformowanego 
żódła kowieńsaiego donoszą: Oddawna nie było 
już tajemnicą, że między Smetoną a Waldema- 
«asem istnieją poważne różnice zdań. W związ- 
ku z dymisją Plechawicjiusa kursują w Kownie 
pogłoski, że w ostatnich dniach przygotowywa- 
ny był przewrót celem obalenia Waldemarasa. Gu- 
bernałor Kłajpedy Mierkis, który niedawno ba- 
wit w Kownie starał się skłonić prezydenta Sme- 
tonę do usunięcia Waldeniarasa. Do planu tego 
przyłączył się również Plechawicius. Waldemaras 
dowiedziawszij się o tem zmusił Plechawiciusa 
do ustąpienia. i : 
POS. RAUSCHER ! DR. HERMES PRZYJEŻ 

DŻAJĄ DO WARSZAWY. 

WARSZAWA, 31. 1. 4(Tel. wł.). Poseł Rausche:, 
bawiący w Berlinie, w przyszłym tygodniu ma 
wrócić z dr. Hermesem do Warszawy, celem pod- 
jęcia rokowań polsko-niemieckich. 

[Fm 
PREM. BARTEL WYJECHAŁ DO ZAKOPANEGO. , 

WARSZAWA. 3i. stycznia. (tel. wt.) Premjer 
Bartel wyjechał dziś wieczorem do Zakopanego, ce- 
tem złożenia życzeń Prezydentowi, który bawi w Ze- 
kopanem. 


"s „DZIENNIK 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
tek 1 lutego b. r. o godzinie 6:30 


ZGROMADZENIE =i jeno t. r a godzinie w30 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie z działalności w Radzie miejskiej. © 
2) Próby zamachu na demvkratyczny Samorząd. 
3) Wnioski i interpelacje. 
Uprasza się po członków o punktualne przybycie. 


ELUD OWY 


członków PPS odbędzie się w pia- 


z 


O. K. R, P. P. S. Lwów. 


Z cyklu: 
„Radjo sprowadza - burzę, a równo- 
uprawnienie kobiet - bezpłodność“. 


Dyskusyjne pogadanki z mymi znajomymi. 


nędzne możliwości pracy, wyżywienia, i na niską 
stopę życiową szerokich mas. I jeszcze punkt 
ważmy: gdzie kobiety weszity do rad gminnych, 
tam opieka nad niemowlęciem rozwija się w całej 
pełni i zmniejsza śmiertelność. Gdzież więc wnio- 
sek, że feminizm jest żródłem depopulacji? Najle- 
piej mówią ryty. N. p. w Nowej Zelandji, gdzie 
kobiety oddawna mają prawo głosu, śmiertelność 
wśród dzieci wynosi zaledwie 4 proc, a w Nor- 
wegji od chwili -ównouwprawnienia kobiet, spadła 
o 50 proc. 

— A jednak — odezwał się jeden z mężczyzn, 
„psuchołogicznie" "zecz biorąc... Ja naprzykład, 
gdubym mia do wyboru: pracę zawodową, mo- 
źność zasiadania w "adzie gminnej „i parlamencie, 
ai zajęcia „cz Za kobiece, tj. „odzić w bole- 


(m, h.) Towarzyszka Ewa, jest osobą, żywo 
przejmującą się codziennemi przejawami życia spo- 
łeczeństwa. Mówi zawsze, iż wszystko, z czem 
się dziś w potocznem życiu spotykamy, jest ważną 
cząstką charakterystyki naszej epoki i zawiera 
ziarna rożmich możliwości na przyszłość. 

Tow. Ewa ma lat... no, trudno to określić. — 
W każdym "azje jej świeża twarz, bysire, piękne 
oczy i zgrabna postać każą jej dać nie więcej, 
niż 34, 35 najwyżej... 

Pewnego dnia wpada tow. 
gdzie kilka osób -ozprawia na temat niedawnego 
„zaćmienia elektrycznego" we Lwowie, na temat 
króla Amaauliaha, podwyzek pensji dia pracowni- 
ków gminnych it. d. 

— Czy wiecie, moi drodzy, że mamy EDU 


Ewa do pokoju, 


Zabobon — jakto? 

— Pamiętacie, co giemne chłopstwo sądzi o 
stacjach radjowych? Są przekonani, że radjo spro- 
wadza burzę, pioruny, przekleństwo Boże. Otóż, 
teraz mamy znów do czynienia z nowem, mówiąc 
delikatnie, „uproszczeniem“ sobie zjawisk życia. 
jest to twierdzenie, że „feminizm sprowadza bez- 
płodność" ! 

Powiedziała to z tak zabawną miną, że zebrani 
już zgóry gotowi byli przyznać słuszność temu, 
co powie. 

— (o, co takiego? 

— Czytałam w jednym z pasm, że niektórzy pu- 
blicyści, (których można posądzać, że robią polityke 
rządu franc., jak wiadomo, zawsze obawiającego 
się depopuiacji) — że ludzie ci, wynaleźli nowego 
demona. Ma nim być demon feminizmu. On jest 
przyczyną prawie wszysikiego zła, które się na 
naszym kochanym Świecie dzieje. Depopulącja! U- 
chuylanie się kobiet od macierzyństwa! Jaka tego 
przyczyna? Ależ — według nich —- „feminizm“! 
walka kobiety o prawa... 

Możliwe, że częściowo jest w tem trochę 
— bąknął dość nieśmiało jeden z przedsta- 


jak wspominaliśmy, w Warszawie odbywa się 
obecnje rozprawa przeciw okrutnym „„wzjchowaw- 
com“ w zakładzje poprawczym w Studzieńcu, któ- 
rzy na śmierć cage" oddanych swej wie chło- 
prów. Be 

eera którzy midi ka ży" 
ciem dzieci, byli ludzie bez żadnego wyksztatcenia, 
zwyrodniali, krwiożerczy, a przytem (niektórzy) 
popełniający grube nadużycia finansowe. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: dyrektor zakła- 
du Klemens Kwaśniewski, a cbok niego sjedmiu 
„wychowawców“ i t. zw. ,pilnowątze”, wybie- 
rami z pośród starszych wychowanków zakładu, 
którzy podejmowali się „pilnowania“ młodzieży 
przy pomocy iście katowskich Środków za spe- 
cjalmem wynagrodzeniem. 

jak za czasów iukwizycji. 

Bicie w zakładzie było na porządku dziennym. 
Bito chłopcow kijami i gumami oplecionymi dru 
tami, "zemieniami i batami, zakończonym! ołowia- 
nemi kulkami. Nieszczęśliwe ofiary średniowiecz- 
mych praktyk miały w czasie egzekucji zakryte rwa- 
rze kocami w celu uniemożliwienia krzyku. W nocy 
budzono ich często niespodzianie i oblewano zimną 
wodą, każąc potem spać w mokrej bieliźnie. Doły 
kłoaczne czyścić musieli gołemi -ękami|! Często kie- 
czeli na węglu i grochu, trzymając jednocześnie 
nad sobą na wyciągniętych zękach miednicę z wodą 

Bezbronne ofiary okrutnych metod sadystów 
znosić musiały rcierpiwie doznawane krzywdy. 


racji, 
wicieli wodu męsxiego. 

— Raji? — odpięra Ewa. — Ta racja jest 
przypadkowo wysnuta, fałszywa. Zupełnie, jak bu- 
rza, sprowadzona przez radjo... Zapewne, iż pio- 
run może uderzyć w część aparatu radjowego, to 
się zdarza, jak wogóle uderza często w przedmioty 
metalowe, ale od tego daleko jeszcze do faktu, iżby 
aparat ściągał burzę? ! 

— A zatem, kobjety-feministki... 

— Powiedzmy, kobiety tak zwane femimstki. 
Otóż, kobiety współczesne, pragnąc naprawić za- 
niedbania, | krzjwdy i ograniczenia, jakie dotąd da- 
wało im ustawodawstwo, wysuwają jako jeden 
z głównych postulatów właśnie opiekę nad macie- 
rzyństwem, opiekę nad dzieckiem, zajmują s;ę też 
kwestją *óżnych niedomagań społecznych, które 
prowadzą do zwyrodnienia rasy, a więc zwalczają 
alkoholizm, handel żywym towarem, i t. d. Czyta- 
liście może, jak odpowiedziała p. Skowrońska-Feid- 
manowa, na tendencyjne zestawienie tabeli porów- 
nawczej w „Bulletin di Alliance Nationale pour 
Taccrojssement de la population française“? Ta, ta- 
bela ma nasunąć wniosek, że tam, gdzie państwo 
dopuściło kobiety do życia politycznego, spadek u- 
rodzin jest znaczniejszy. Otóż, niewiasta ta podnosi 
słusznie, że tendencyjnie opuszczono Polskę i inne 
kraje, gdzie kobieta ma wszystkie prawa polityczne, 
a spadek urodzjn nam wcale nie grozi. Przeciwnie, 
wzrost przytytku ludności jest bardzo znaczny, zna 
czniejszy może, niżby należało, ze względu na 


Kilkunastu chłopców umarło na skutek dozna- 

nych obrażeń, 
ale pochowano ich z pewnością prędko i po ciichu 
i nikt pewnie nigdy się nie dowie, ilu wycho- 
wanków zmarłych „na grużlicę", zmarło w rzeczy- 
wistości na skutek popełnionej zbiodni. Z wynędz- 
niałych, wygłodzonych ciał żyjących ofiar znikły 
już teraz czarne pręgi i wielkie sińce, mogące o- 
skarżać podsądnych i tylko wypadki wyraźnego 
uszkodzenia ciała „ostały się jako widomy znak do- 
znanych krzywd i strasznych cierpień ren 
dziecka, 


„Bodziua karna“, 
Za najmniejsze przewinienia chłopcy przenosze- 
ni byli do tzw. „sodziny karnej", która była postra- 


chem wszystkich wychowanków. W „zodzinie kar- 
nej“ „pilnowacze" maltretowali i karali nieszczęśli- 


| 
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ściach wedle słów Biblji i być mamką, nianką £ 
boną równocześnie przy kilkorgu dzieciach, to... 
— Możliwe, możliwe — przerwała Ewa — że 
w poszczególnych wypadkach tak się zdarzyć mo” 
że — ale nje naogół. Prawa polityczne idą swoją 
| drogą, a prawa... natury, swoją! Zawsze znajdą 
się takie, które bez namysłu będą i „rodzić w bo- 
leściach' i będą mamkami, niańkami i bonami... 
Ale wróćmy do wyświetlenia kwestji: Uczeni są 
zgodni w tem, że narody o wysokiej, starej kuf- 
turze stają się coraz mniej płodne. fest to prawe 
dość tajemnicze, może prawo „wyżycia” się wszyst- 
kich narodów, a więc i tych młodszych, i najmłod- 
szych... Ale nje zaciekając się w filozoiję, trzeba 


: podnieść, że „depopułacja" nie byłaty groźna dla 


państw, gdyty przyrost ludności we wszystkich 
krajach rozumnie był regulowany. Francja dlatego 
tylko obawja się wyłudnienia, że jej sąsiad nie jest 
równie „zdepopułowany”... Gdy>y przyrost istotnie 
można we wszystkich państwach właściwie, roz- 
tropnie regulować, nie byłoby takich obaw — a 
"ezultat byłby ten, że materjał ludzki, czy to do 
pracy, czy jako „mięso armatnie" byłby droższy; 
cenniejszy.. 

— Ziemi grozi raczej przeludnienie, — za tyle 
a tyle setek lat braknie zboża, węgla... — podjął 
p. Eustachy. 

— A więc — jeśli tak — trjumfuje Ewa, — 
to czy ten feminizm, „demon depopulacji", nie jest 
t+-ochę potrzebny? 

— Jesli tylko w postaci pani, to i potrzebny, 
i sympatyczny nawet — oświadcza z kurtuazią 
milczący dotąd p. Dominik. 

— W każdym -aziz sympatyczniejszy, niż... 
wojmy, które pono mają przeciwdziałać przełudnie- 
niu ziemi... — kończy z uśmiechem Ewa. 

=) 


Dom poprawy - fabryką kalek. 


wych chłopców do tego stopnia, że wszyscy oni 
uważali więzienie skąd ich kierowano do owego 
zakładu za "aj w porównaniu z mordownią w Stu- 
dzieńcu. 

Kóżre nadużycia. 

Prócz tych przestępstw, dyr. Kwasniewski o” 
skażony jest o nadużycia materjalne przy eksploa 
tacji tasów studzienieckich, gospodarce żywnościo” 
wej it. d. 

Przytoczone powyżej szczegóły są tylko drobną 
cząsteczką tajdacnich, nieludzkich uczynków oskar- 
żonych, które mieszczą się na 12 stronicowyin akcie 
oskarżenja. Dopełnią je zeznania powołanych de 
sprawy 140 świadków. 

Proces potrwa parę dni. 


Th- - 


Wycieczka słuchaczów studjum 
Pracy Spałecznej | cŚwiatowej 


we bwowie. 


W dniach 5. do 15. lutego b. z. bawić będzie 
we Lwowie wycieczka Studjum i Społeczno 
oświatowej, prowadzona przez Wolną Wszechnicę 
Polską, przy współudziale szeregu organizacyj i 
instytucyj społecznych i oświatowych w Wa 
szawie. 

Studjum Pracy Społeczno-oświatowej jest jedy- 
ną w Polsce wyższą uczelnią, przygotowującą prar 
cowników społeczno-oświatowyjch. W programie 
Studjum, rozłożonym na dwa lata, uwzględnione 
są zagadnienia ogólne oraz specialne, które zmie- 
rzają do przygotowania: 

a) pracowników kształcenia dorosłych i mło- 

dzieży pracującej, 

b) organizatorów życia społecznego, 

c) bibljotekarzy, 

d) kierowników opieki społecznej nad matką ; 

dzieckiem. 

Celem zapoznania się z życiem społecznem, Kul- 
turalno-oświatowem w ważniejszych ośrodkach Pol- 
ski, Studjum rokrocznie organizuje wycieczki poza 
Warszawę. Dziesięciodniowy swój pobyt we Lwo- 
wie i w Przemyślu wycieczka Studjum pragrąe 
wykorzystać dla poznania pracy społecznej, kultu- 
ralno-oświatowej na miejscu, prowadzonej przez 
instytucje państwowe, samorządowe i społeczne. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwani Związes krawców, gtupa II. składa 15 
zł. i wzywa Związek krawców żydowskich, do zło- 
żenia odpowiedniej, kwoty. 

Wezwany Scheinbach Bernard składa na fundusz 
prasowy „Dzien. Lud." kwotę zł. 10. 

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
ia.dowego" kwotę zł. 10. Dr- Sefcer, 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 1 lutego1929 r. 


ODDZIAŁ CHORÓB ZAKAŻNYCH Fizykatu m. 
Lwowa, I wi został do realności mieskiej pl. 
Misjonarski 1. 2. — I. p. telefon 23-49. i 23-68. 


OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIE. w 
dniach 6, 7, 15 i 14 lutego b. r. odbędą się na 
strzelnicy wojskowe! w Zamarstynowie ówiewelia od- 
działów wojskowych, połączone z ostrem strzelaniem. 

Pas zewnętrzny strefę zagrożomej pociskami któ- 
rego przekroczenie połączone jest z niebezpięczęń- 
stwem dla życia, obsadzony będzie wojskowymi po- 
sterunkami ochronnymi: do zarządzeń tych posterun- 
ków winni się stosować bezwzględnie wszyscy prze- 
chodnie, 

SKRYTOBÓJCZA ZBRODNIA PRZED SĄDEM. 
Wczoraj na rozprawje o zamordowanie śp. Sobińskie- 
go przez cały czas odczytywano akty z poprzednie- 
go procesu oskarżonych Atamańczuka i Wzerbickie- 
go. Dziś rozpocznie się przestuchiwanje świadków. 

POSKROMIENIE  AHWANTURNIKÓW. 24- feni 
Stefan Machubroda, zam. w Wolicy Komorowskiej, 
pawiąc wczoraj w restauracji Wilhelma Hermana przy 
ul. Na Błonie I. 2, wywołał awanturę z Józefem 
pępkiem i Franciszkiem Wjniarzem, przyczem Lsiło- 
wał strzelić z rewolweru do Pępka. Awanturnika roz- 
projono i odstawioqgo do Komisarjatu. Przy rewizji 
zualeziono przy nim 32 dol, 5 zł, 20 kor. austr., 5 
ruble rosyjskie, oraz 22 naboji rewołwerowych. Ma- 
dn.brodę osadzono w areszcie. | 

Los jego podzielił B. Kupezak, 
cesztowany za gwałt pubiiczny. 

PLAGA OSZUSTÓW W  MIEŚCE I NA 
PROWINCJI. We Lwowie od wielu lat grasują 
oszuści, sprzedając „okolicznościowo"” tombakowie 
świcidełka jako złote. Również i po innych mia- 
stąch i miasteczkąch grasują podobni oszuści. 


który został a- 


Donoszą nam, że również w niektórych mia- | 


stach Województwa Tarnopolskiego zdarzają się 
wypadki oszustwa na tle sprzedaży hezwartościo- 
wych przedmiotów za złote. Zazwijczaj ofiarą ta- 
kich oszustw pada ludność wiejska, nie umiejąca 
ocenić wartości kupowanego przedmiotu. 

Do tansakcji zwykle przychodzi w ten sposób, 
że do wieśniaka przybyłego do miasta za sorawun- 
kami podchodzi oszust, który, przedstawiając siebie 
za cudzoziemca lub emigranta, lub powracającego z 
niewoli, oświadcza, że znajduje się w krytycznem 
położeniu i z konieczności musi sprzedać drogo- 
genny przedmiot, celem zdobycia pieniędzy na ży- 
cie. Następuje targowanie się o cenę, podczas 
czego zjawia się wspólnik oszusta, który pod pozo 
tem kupna przedmiotu podbija cenę kupna. Sprze- 
daż taka pozatem odbywa się bez świadków a 
poszkodowany nie umie później nawet opisać o- 
sobu oszusta 

Władze woiewódzkie nakazały zarządom gmin 
by o tem powiadomiły swych mieszkańców. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Maksym Bo- 
powski został aresztowany pod zarzutem kradzieży 
ma szkodę Ajencji handlowej Wechsier i Spka. 

Andrzej Chorkowy został odstawiony do aresztu 
za kradzież żarówki i wycieraczki do płota. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Zofja Maner, została a- 
resztowana za puszczanie w obieg fałszywej 2- zło- 
tówki. 

Ze względów sanitamych aresztowano 17- ieitnią 
Kazimierę  Finkowicz. 

Za włóczęgostwo aresztowano Józefa Limowskie- 
go, Teofila Kowalczuka i Józefa Gorzka. 

CZYJA GARDEROBA? W depozycie policyjnym 
zuajdują się: 2' kompletne uprania męskie, spodnie, 
kamizelka koszula sportowa i para bielizny z mo- 
nogramem M. Z 

Rzeczy te, zostały zakwestionowane n areszto- 
wanego złodzieja. poszkodowani mogą odebrać je w 
godzinach urzędowych. 


„ 20.000 złotych. 


PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. Wczoraj wieczór w 
ul, Janowskiej auto Nr. 7630, kierowane przez wła- 
ściciela nieznanego na razje nazwiska, przejechało 
kupca Bernarda Hamera. Gruby pokład śniegu na 
jezdni, oraz futro, które mijał na sobie Hamer, uchro- 
niło ptrzejechanego od śmierci. Doznał on jednak licz- 
nych kontuzji, futro zaś zostało na nim podarte. Za- 
wezwany lekarz Pogotowia rat., dr. Adamiak udzie- 
lit Hamerow; pierwszej pomocy i pozostawił w o- 
piece domowej. 

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj o świcie zaalar- 
mowano straż pożarną wieścią, że w piurze Banku 
Żiemian przy ul. Kopemika I. 20. pali się sufit. 
Ogień po wyrępaniu płonących belek ziokalizowano 
i ugaszono. ł 

Powodem wypadku, pyła wadliwa budowa pieca. 

Przedpohtdniem wybuchł pożar w składzie szkła 
Jubela i Landaua, przy ul. Furmańskiej 1. 7., gdzie 
od rury kominowej zapaliła się słoma. Straż po- 
żarna i w tym wypadku ogień ugasiła. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Berta Langer, zam. 
przy ur Jakóba Hermana |. 30, została aresztowana 
za kradzież nielizny, Wartości 1.000 zł. 

Oneqdaj w uocy, jacyś osobnicy dostali się do 
mieszkania K, Swobody, dyr. Zakładu ubezpieczeń, 
przy ul. Piaskowej, skąd skradli wiele biżuterji, sto- 
łowegu srepra i janpch przedmiotów, wartości około 


Jakób Ackermm, zam przy ul. Słonecznej I. 14, 
doniósł policji, że w Komunalnej kasie oszozędne- 
ści, skradziono mu 50 dolarów. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Piątek, o 7.50 „Pan Damaży". 

Sobota, o 3.30 „Traviata“. 

Sobota, e 7.30 „Broadway“. 

Niedziela, o 4-tej „Nóżki na stół". 

Niedziela, o .30 „Madame Butterfly". 
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REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Piątek, o 7.30 „Radość kochania". 

Sobota, o #4 „Radość kochania". 

Sobota, o 7.30 „Radość kochania“. 
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REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERRA: 
Wtorek, 5. lutego: Rafael Lanes, wiolonczelista. 
Piątek, 8. lutego: Trio Pożniaka. 

—o— 
UKRAJNSKI TEATE KOOPERATYWNY 
sala Łysenki, uł. Szaszkiewicza 5, dyr. J. Stadnyk. 
Sobota, o Z-cjej „Wij. | 
Sobota, o 7.50 „Cygańska miłość”. 
—0— 

NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE z okazji 
Imienin pana Prezydenta Rzplitej, daje dziś Teątr 
Wietki przemiią, pełną pogodnego humoru i dow- 
cipu, swojską komedję J. Blizińskiego 'p. t: „Pan 
Bamazy" z udziałem najwybitniejszych sił naszego dra- 
matu. Główne role reprezentują pp. Kwiatkiewiczo- 
wa, Ładosiówna, Sławińska, Trapszo, Dobrzański: Pe- 
liński, Pobóg i Tatarkiewicz, z reżyserem Raslń- 
skim na czele, kreującym rolę tytułową. 

NA SOBOTNIE DWA PRZEDSTAWIENIA zapo- 
wiada Teatr Wielki popołudniu o godz. 3.30 występ 
stęp słynne; śpiewaczki japońskiej Teiko Kiwa w o- 
perze ]. Verdiego , Traviata" po cenach zniżonych. 

Wieczorem senzacyjna Sztuka amerykańska , Bro- 
adway", która; stała się najbardziej atrakcyjnem wi- 
dowiskiem bież. sezonit. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY W. Brydzińskiego i 
M. Ćwiklińskiej w „Radości kochania". Z powodu 
wyjazdu p. W. Bbrydzińskiego, znakomita komedja 
schodzi z afisza Teatru Małego bezpowrotnie w nie- 
dzielę, 3-go lutego. 

POPOŁUDNIU w sobotę i w niedzielę o godzinie 
4-tej w Teatrze Małym daną będzie po cenach zni- 
żonych komedja L. Vernejila „Radość kochania" z 
występem artystów M. Ćwiklińskiej i W. Brydziń- 
skiego, którzy dają kreacje niezapomniane. Będą to 
jedyne dwa poporudniowe przedstawienia tej nłysko- 
tliwej komediji. 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ w Teatrze Małym nę- 
dzie słynna „Szkoła kokot“ komedja Avmon i Ger- 
pidona w tłumaczeniu W. Perzyńskiego, która w try- 
umialnym pochodzie obiegła całą Europę. Nieporó- 
wnana gwiazda Teatr. Narodowego M. Ćwikliń- 
ska, znajdzie w roli Ginetty olbrzymie pore do popisu 
dając mistrzowską kreacię, którą budziła zachwyty 
w stolicy. 
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Z UKRAIŃSKIEGO TEATRU. Cieszący się powo: 
dzeniem Teatr Ukraiński dae w sobotę 2 IL 2 
przedstawienia. Popołudniu o godz. 3-cjej fentasty- 
czną operetkę „Wij", wieczorem wznowienie operetki 
Lehara , Cygańska miłość". 

W niedzielę 3. lutego o godz. 3-ciej pop. Offen- 
bacha „Orfeusz w piekle“; wiecz. o godz. 7.30 „W 
noc śŚwiętołańską”. 

„NOC KRÓLOWEJ ZIMY“ urządza 1. hitego 1929 
r. Stow. „Gwiazda“ (Franciszkańska 7), połączoną z 
Rewją kostjumów i jmasek. Wybrana Królowa Zimy 
oraz uajdowcipniejsza maska mięska otrzymają bo- 
gate nagrody. Orkiestra jazz-bandowa pod kierin- 
kiem Kaz. Apratowskiego. Bilety wcześniej «w gos- 
podarza „Gwiazdy“ IL p. Początek o godzinie 9-tej 
wieczór. 

TEATR LALEK na soenie „Gwiazdy. W niedzielę, 
dnia 3. lutego, drugie popołudniowe przedstawienie 
Jest to oryginalne i ciekawa widowisko prześlicznych 
lalek, na tle bajecznych dekoracji oraz ilustracji mu- 
zycznej prof. K. Abratowskiego. Teatr lalek, to naj- 
odpowiedniejsza rozrywka dla grzecznych dzięci. Po- 
czątek przedstawienia o godz. 5-tej popołudniu. Ceny 
miejsc, popularne. Bilety można napyć iw cukierni p. PI- 
tołaja, ul. Łyczakowska 11. 


S$pryciarze korzystają 
z dobrodziejstwa ustawy 


Przed wojną wszelkie kradzieże i oszustwa 
sąd kaal więzieniem, gdyż ustawodawstwo au 
stejackie nie stosowało aktów łaski w formie za- 
wieszenia kary. Dopiero przy reformie ustawodaw- 
stwa w: Polsce wprowadzono tę ustawę w życie, da 
jąc przestępcom możność poprawy nie obciążającą 
ciemną plamą ich przeszłości. 

Wczoraj dwóch oskarżonych skorzystało z te- 
go dobrodziejstwa ustawy. 

jednym z nich był Stanisław Łuczyński, zam. 
w Drohobyczu, który dnia 25. lipca 1927 r. na- 
był towar, wartości 407 zł. w firmie E. Hausmana, 
wręczając weksel dr. Bełza, który ten weksel nie 
wykupił. Łuczyński został skazany przez sędzie- 
go r. Szulisławskiego na 2 miesiące więzienia z 
zawieszeniem katy na 5 lat z tem, że do 2 lat musi 
zwrócić 407 zł. poszkodowanej firmie. 

Drugim oskarżonym byt jan Basiurski, zam. w 
Horodence, który w r. 1927 pobrał ną kredyt 
w firmie „Poltyp” i u Wankego dwie ‘maszyny 
szewskie, zaś u Samuela Epsteina 3 m. materji i 
2 kołdry, wartości 358 zł, przedstawiając się 
jako właściciel realności, co było nie prawdą. 
Nastepnie jednak wsęczone weksle nie wykupił 
Sędzia r. Łyczkowski skazał Basiurskiego na 3 
miesiące więzjenia, zawieszając karę na 5 lat z 
tem, że musi do 15 miesięcy wyrównać swe długi. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: Douglas Fairbanks we filmie 
haierka Areny". 

MARYSIENKA: „W iasach polskich". 

APOLLO: „Anna Karenina“. 

LEW: Liljana Gish we filmie „ Wicher”. 

COLOSSEUM: „W lasach polskich". 


„B0- 


PALACE: „Serce uie sługa”. 
FATAMORGANA: „Tajemnica starego rodu". 
CASINO: „Wiera Mircewa'. 


GRAŻYNA: „Przeznaczenie“, 

CHIMERA: Małżeństwo". 

PASAŻ: „Opryszek w potrzasku”. 

LUNA: „Titanic. 

PAN: Rosja w wspomnieniach rewolucji we fii- 
„Tragedja Rosji". 

OAZA: Dolores del Rio „Ramona“. 
LA 
Z wydawnictw. 


SCENA POLSKA. Wyszedł z druku 3-ci zeszyt 
dwutygodnika „Scena Polska" z dn. 1 lutego ~. D., 
obficie ilustrowany, zawierający szereg interesują- 
cych artykułów. „Stary aktor“ porusza sprawę 
„niezrozumialstwa” w dramacie, prof. W. Witwicki 
krytykuje ostro t, zw. eksperymenty teatralne, J. 
Fruhljng powraca do tematu: Reżyser czy aktor? 
O perkusji, najnowszej zdobyczy w dziedzinie tańca 
pisze p. Lewakowski, |. Dwern'cka opisuje podróż 
polskiego teatru po Niemczech, M. Loeb podaje re- 
welącyjne wprost szczegóły o operze w Ameryce 
łacińskiej. Obszerna kronika z Polski i ze świata 
i wiele drobiazgów wypełnia resztę numeru 
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J(omunikaty 

| £ Z RADY ZW. ZAWODOWYCH. Konferencja prze- © łk 

wodniczącyh Związków Zawodowych, zwołana na pią- n 2OGIOSZEKWRIZ O 5% Xxnizu 

tek 1. lutego z powodu Zgromadzenia PPS. tego 
dnia o godz. 6.30 w Praaj — odbędzie się o godz. Teatrzyk Casino de Casino de Parls, dawniej Bagatela Eoo oe n I. 5 okręgowy O. II. Brzeżany, dnia 13/8 Braians, ad aS, 


6.30 w poniedziałek dnia 4. lutego przy ui. Osso- kuje piosenkarza albo pieśniarki z miłym głosem. Mogę | Firm 66/28 
Mńskich |. 8., ma którą zaprasza się równocześnie | €weniualnie dać nczyć na mój koszt. Wiadomość: Moszko- | grow qq. 1198 Uchwała. 


u , wicz, sklep Kołłątaja 2. Telefon 1743. 
Wydział Wykonawczy w komplecie. 4 ie Dn p | Przy; firmie »Towarzystwo eskontowe i handłowe w Re- 
hatynie, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji rarządza się 


Wład. Laskowski, przewodnicz. 
wę r f wpisanie, że wobec ukończenia likwidacji f rmy i przyjęcia 
ZGROMADZENIE w Związku pracowników prze- przez walne zgromadzenie Towarzystwa do wiadomości spra- 


mysłu odzieżowego oddz. II. odbędzie się w fokału Odrns "4 pZEWNIE wozdania rachunkowego likwidatora i udzielenia mu oraz 


ui. Ossolińskich 1. 10 dnia 3. lutego o godz. 11-tej padas Na preze] apogon zt ao owe pie 
ü emn. | MEOZ0 6 ma Š Ć irmy z rejestru stowarzyszeń zarobkowo gospodarczyc 
Na porządku dzienqym: | 39 (z kogutkiem) 


1) Sprawy owganizącyjae. R. M. Z. Nr. 
) Wnioski i zapytania 


aniy leczy i goi ranki 4.274 od odmro- 
Za Zarząd: , NA żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
u, 


Do wiadoniości członkom Związku Zaw. 
Dozor. Dom »PRACA-c. 


W niedzielę dnia 3 lutego 1929 o godz. 3 popoł. w sat 
własnej Rynek 8 I p. odbędzie się Walne Zgromadze- 
nie członków Związku »PRACA< z nasiępującym porząd- 
kiem dzi nnym: 

1) Zagajenie; 

2) Odczytanie protokołu z oaiae Wainego Żgro: 
madzenia; 

, 8) Sprawozdanie z działalności ustępvjącęgo zu 

4) Sprawozdanie kasowe i pogrzebowe za rok 194 

5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 

6 Udzielenie absolutorjnm ustępującemu Zarządowi; 

7) Wybory Władz Związku; 

8) Wnioski. 

UWAGA: 


A) W razie braku kompletu następne Walne Zgroma- 
dzenie odbędzie się tego samego dnia, w tym samym lo~ 
kaiu, © godz 4-tej popol. z tym samym porządkiem dzien- 
nym, bez względu na ilość obecnych, a uchwały zapadłe 
AR się prawomocne. 

B) Prawo głosowania mają tylko ci członkowie, którz? 
mają wpłacone wkładki do końca roku 1928, 

C Wnioski zdążające do zmiany regulaminu zapomo- 
gowego, zmiany statutu, administracji oraz składanie list- 
kandyd: tów do Władz Związku, nie mogą być przedkładane 
na samem Walnem Zgromadzeniu, lecz należy je przedło- 
żyć Zarządowi Związku najpóźniej na 7 dni przed odby- 
ciem się Walnego Źgroraadzenia. 


ZA ZARZĄD ZWIĄZKU »>PRACA< 
| Folmes Józef, przewodniczący 


OE „Fu, Pragano Eh .Pieżw. kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Zawodo- Żądać priii Gaseokiego. “SA 
wego Związku czeladzi i uczni cesieskich we Lwo- 
wwie, odbędzie się w sobotę dnia 2. lutego 1929, a 
godzinie 9.30 w lokalu własnym ul. Cłowa |. 6. 


Na porządku dzienmym: 
1; Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego HEMOROIDY 
Zgrom., 


2, Sprawozdanie Zarządu, 

3) Sprawozdanie Komisji kewizyjnej, 

4) Sprawa Regulaminu, 

5 Wybór nowego Zarządn, 

6) Udzielenie absolutorjum, 

7) Wnioski i interpelacje. 

Gdyby na wyznaczony dzień i godzimę nie ze- 
brala się dostateczna ilość członków, odbywa się 
w godziuę później Walne Zgromadzenie, bez wzglę- 
du na ilość obecnych członków. 

za Zarząd: 
Wołoszczuk jan, sekr. Czubaciej Karima przew. 


LWOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. Po- 
=edzenie naukową odbędzie się dnia 1. tuiego b. 
r. w sali Polikliniki, ul. Lindego IL 5, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1, kot. J. Gelert: Ostitis fibrosa (pokaz); 

2) kol. H. Mierzecki: Uszkodzenia skóry przy 


roenbyenoterapii (pokaz); Przypadki wrzodu miękkie- „2 e j e LINA 
igo i powikłań ieczonych szczepionką (pokaz); 5) kol, SI armia Wd d 
St. Mączewski: Badania doświadczame nad zacho- a W. 8 


waniem się błony śluzowej wszczepionej do jajni- 


ka ( tad); 4) kol, W. Elmer i M. Scheps: Nowa z PE E pA- 
e N M aa postaci tężyczki z pokazem poleca nasiępujące książk LJ 
Pia). Kodeks pracy (zbiór najnow. roz 16— ji ieckiej 7 . 
} je J . rozp.) Zł. 16 Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15-— 
ZARZĄD Sekcji Narciarskiej L. K. S. „Lechja Umowa o pracę pracowników kę PE Rosja sowiecka (2 tomy) Aj „ 12— 
organizuje na Zawody do Zakopanego wycieczkę. s» „ robotników „ 240 Korniłowicz: Akcja społeczno-kult. 
pomo ="wowie śle 2: maca R r. „DONE Sądy pracy . . . %. g%m0 w górnictwie avg. . . . „1 BEE 
„aji Als gą BE PE w A Ochrona pracy w Polsce . . a 1l— Marks: Manifest pa em : —'30 
WE o i a konis Frankowska : Wip. na wypadek Mehring: Karol Marks . . . . . „ 750 
; Ka mj JET: RE So] = Ea Ey 65 choroby » —70 Kolski: Manifest komunistyczny » —50 
= aa i EP” „a Krahelska : Pria Roa i mtoa? „ 350 Plechanow: Podstawowe eNe: 
ri eia na wycieczkę przyjmuje do dnia 31. Regulamin czynności kas chorych Mola nia marksizmu . . . » 240 
1. b. r. por. Baszniak, Lwów, ul. Leona Sapiehy Kopan iewicz: Enei pra- Bucharin: Teorja aa izm hiat. + 8— 
| ona i i j cowmków umysł, . . „1/50 Beer: Hisiorja Pr ie caii- 
Limanowski: Rozwój polsk. „myśli zmu (5 tomów) Ta. 
DNIA 2. II. 1929, odbędzie się główne zebrmia socjalist. . . . „ 160 AEN S A A X n 
A ana a t wyr a. Ro Hausner: Listopad 1918 . . . . 7 1:60 i SA da ja proletarjacka = 
owców o z, Ze Ą 0 GD - 
ważne, O mia Ary. "link się. Leopolita: Czwarta brygada masze- Fabierkiewicz: Rosja współczesna „ 560 


mje . - - « +». 2 4 1 2 + „ 1020 Bauer: Bolszewizm czy A 


Za Komitet: Związęw Rob. Przem. Met. w Polsce e W R . 34 

Ai Ewów. 27. » P Pamiętniki I i II t. » 16' demofracja? .. . - * = 
, Króliński: Dzieje naruda polskiego „ 150 Sinclair: N Ja d 
1. 1 NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z HIGJE- Niedziałkowski: Teorja i praktyka > ją 2 mayja mię as A De 
NY. W niedzielę dnia 3. hutego o godz. 11-tej przed- socjalizmu . . 4 „R ola: AR : ; ğ eE 
południem w kinoteatrze „Marysienka” (plac Smol- Kropotkin: Wielka rewolucja “frane. „ 7760 z uus | w 240 
ki) odbędzie się poranek filmowy z wykładem st. as. Czap ński: U źródeł bolszewizmu . o „ —45 Hausnerowa: Zielone SSG.  » S= 
Umiw. J. K. lekarza dentysty Józefa Jarzępa p. t: Porczak: Walka o demokrację . „ 3— T. Rechniewski: Polska podziemna „ 4— 
„Czu chorovy zębów zagrażają ustrojowi i życiu”. — Religia a polityka . . . . „—%50 Conrad. Nostromo (2 tomy) „ 18— 
DZISIEJSZA KOBIETA A PRZEMYSŁ ARTYSTY- Księga pamiątkowa P. P. $.. . » 350 Gąsiorowski: Czarny generał = z 
omy. W sobotę 2. Iutego 1929, o godz. 11. przed- Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. „n 2— Bandrowski: Leonora z 10— 
południem w sali M. hko przemysłu artystyczne- Danifowski: Bandyci z P. P. 8. » 250 — Tadeusz . „ 10= 
go (ul. Hetmańska |. 20, wygłosi p. H. Cieśla na Kalendarzyk młodego robotnika .  —70 Bojer: Wcielenie adfirzcja Bergota » 560 
powyższy temat wykład, prar obrazami świell- | || Polski sport robotniczy „ —'80 Mardrus: Matka i syn . . . „ 580 
nomi. Wstęp 50 i 20 gr. Sztelnerowa: Młodzież robotnicza Raort: Na karuzelu . . a 5— 
PRACOWNICY GMINNI urządzają w piątek 1. hr- w Austrji . . . de © =sodli> Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów w 8'80 
tego b. r. Zabawę z tańcami, w sali teatru ukraiń- Siwik; W walce o prawdę mE TNI S Olechowski: Wódz. . . » 9.50 
skiego przy ul. Sząszkiewicza. BECAR CZ NWN ODZSYYWN OOOO 0 0 00 
a 
o miesza zza: | Or oz || Oza Ta TY sia ln | 

Za 1 wiersz mm. i szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 10 kronice 65 gr.,*w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za ałowo 8 gr., kupno i sprzednź 10 kd Cała stronica 800 zł., póź str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25/, drożej, zagr. o 50'ę. 


(SYG BA WATA OLEY ZA OAI 03 EZ A 


Redaktor adpowiedzialnyg STANISŁAW LAUDA. — Druk, Lud. Spółdz, Tow. Wyd. Lwów, al. L. Sapiehy 27. — (Del. 496 


